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2  fP  dnia d. A wictnia.
D. 33 M arca posłaniec Francuzki przy

b y ł  do przednich fir.ity C. K. Korpusu pod 
Jenerałem Hr. Nuge*r z doniesieniem , iż 
aazaintrz  O y d e c  SWięty i«*óąiy z Sawo- 
n y  przybędzie do przednich draży i odda
ny im zoRapie. Jakoż d. 23 przybył Oy- 
ciec Święty do Parm y i od Hrabiego Nu- 
geot powitany zoflał. J. Świątobliwość 
w yiecbat d. 19 Marca [z Sawony pod oaz- 
w.fkjem  biskupa Imoli z orszakiem 3 o- 
sob. D. 26 oda? się J. Świątobliwość w 
dalszą diogę przez ftcggio i Bononiią do 
fi zv mu.

J. C. K ApoRolska V o i ć  uw ażaiącu* 
w olaieoie  g łow y kościoła iako pierwszy i 
n a jp o m y śln ie jsz y  wypadek w o y o y ,  któ
rą oręż Jego w raz z orężem wysokich Je
go Zprzymierzyńcow szczęśliwie prowa- 
d r i , oadępuiący bilet do JMiaitira Hanu i 
konferencyjnego, Hrabiego Z ię b y ,  iako 
prorydmącego konfereneyom napisać ra- 
C z y ł ;

Kochany Hrabio Z ic h y !  P eczytuięza  
najszczęśliw szy  wypadek, przedsięwziętcy 
dla szczęścia i  spokoyoości Europy woy- 
ny , uwolnienie g łow y  kościoła. Po wiele 
letnich cierpieniach zoftal nakoniec Papież 
•d  Francuskiego Cesarza  w tey chw ili u-

w oln ion y, k :edy nie pozoRał mu .ię ż a 
den zakątek w F r a n - y i ,  w którym by go 
mógł trzyma*. asz W  Pan zatem z 
Brony B ad y  K onferencyyney uw iadom i. 
wszylH ie władze o muiey woli, ażeby nie
zwłocznie po wszyflkich Kościołach odpra
wione zeBało uroczy Re nabozenfiwo na po« 
dziękowanie Boga za oswobodzenie g ło w y  
kościoła, na którem wszyRkie władzeznay* 
dowac się ttsaią. —  W  Dizon<e d. 5 Kwie
tnia \ R>4, JFV Ontu ith.

Dziś o godzinie u  przed południem 
ndała się N. Cssarzdftra w  tow arzyR w ie 
Cesarskiey familii do Metropolitalnego ko
ścioła S. Szczepana, gdzie idprawionezo- 
ftalo uroczyfle nsboieńttwo na podz-ęko- 
winie Bogu za osadzenie P a r y ż a ,  iako 
świetne i chwalebne zdarzenie w dzid ach  
AuRryackich. C a ły  d w o r,  wszyRkie nad
worne 1 kraiowe władze, tudz.ei maoflwof
wszelkiego flanu ludzi z n a y d o w iły  się na 
tern naboieóRwie, gorące zanosząc do B o
ga modły. Jadącey 1 powraca ącey z  koś
cioła N. Cesaizowey tow arzyszy ły  ciągłe 
okizyki radości licznie zebranego ludu.

Ciąg dahty trtści Annflytucyi nowey His i '  
pań 1 kity*

W ł a d z a  Królewska ograniezoa* ieft



<r azflępińący s p o io b : i )  K t61 p0(* żad
nym  pretezten? pie może przeszkadzać 
».gromaJząniu się Stanów , ani go znieść 
łub rozwiązać, ani obrad ich jakimkolwiek 
bądź sposobem ta<nową,ć. Ci , którzyby
do tego doradzali, łub do tego użyć się 
dali , poczytani będą za zd rayco w , i tako 
capy ukarani b yd ź maią ; 3) Król bez ze
zwolenia Stanów nie może opuścić Król? 
K w a ;  gdyby t°  u czy n ił,  krok ten u w aża
n y  będzie za  zrjeczenię się korony ; 3)
K ról nie może nikomu ulłąpić władzy Kró- 
lewskiey, ani zadney prerogatywy swoiey; 
■aty<rt gdyby  iey chciał ulłąpić na rzecz 
■ wego bezpośredniego tjaftępcy tronu, bo 
ną to potrzeba zezwolenia Stanów; ĄJ Król 
nie może api uaymnieyszey nawet cząlUi 
ziemi Hiszpańskiey za iiaw ić ,  odlłąpić iob 
zamienić; 5) Król nic może zawierać 
przymierza zaczepnego, lub szczególniey- 
S iey  ugody handlowey z Żabnem *agraqi- 
etnem M ocarttwem, dopoki zezwolenie 
Staoow nie naBąpi ; 6) również nie może
K ró l  bez zezwolenia tychże Stanów oiio- 
w iązać  się do traktatu posiłkowego; ani
7) przedać lub zabaw ić dobr narodowych;
8) Król nie może rozpisać ani f ta ły c h , a- 
p i pieftałych podatkow lub p o b o ro w , ie- 
fe li  te przez Stany me b y ły  ufłanowione; 
q) nie może Król nikomu żadnych w y łą cz 
n ych  przywileiow udzielać; 10) Król me 
może rugować aoi iaduey szrzególney o- 
zoby , ani żadney gminy z posiadania iey 
W łasności; g d y b y  to iednak dla uznanego 
dobra kraiu koniecznie potrzebnem b y ł o , 
Wynagrodzonem bydź powinno; 11)  Król 
P :e może nikogo pozbawić w olności,  ani 
zp siebie ukarać. Urzędnicy w ydaiący ta 
kie rozkazy b ylib y  za oie odpowiedzialni 
p orod ow i, i zoftahby ukarani iako gwał-

ffpJoospi obyw atelskiej.  W  przy.

padtii  t y lk o ,  g<?y dobro i be2pfgczeńfłw« 
kraiu w ym agaią imania oso by  łakiey , 
może Król w ydać rozkaz, ale tylko pod 
warunkiem, że imany przed upłynięciem 
48 godzin przed przyzw oity sad Bawiony 
będzie. ia) Król przed ożenieniem swo- 
iem doniesie e tem Stanom , dla otrzym a
nia ich zezwolenia; gdyby tego zaniechał, 
uwążane to będzie za zrzeczenie się korony, 

( Dalszy ciąg fotem . )
Z  Paryta U. 5 Hwietntą,

( /. Aaonitora. )
D. 29 Marca w wieczór zb liżyło  się

woysko sprzymierzone przez Meaux do na« 
szey floliey. Wzgórki Belleville, St. Chaa- 
mont 1 Monmartre b yły  artyleryą osadzo
ne ; d. 30 o godzinie w pół do siodmey u- 
derzone Da nie. W alką  trwała aż do p o 
południa. O  godzinie w pół do c z w a rte j  
okrążono te iłanowięka i opapoikano. Kor
pus, który ich bronił, cofnął s ię ;  rogatki 
Paryzkie  b yty  gwardyą narodową osadzo
ne ; o godzinie w pół do szottey zawartą 
zollało zawieszenie broni. W o js k a  zprzy. 
mierzone pozoSaty w swoich ttanowiskach; 
żaden obcy żołnierz nie wszedł do miafia. 
U. 31 zraca woyska zprzymierzone weszły 
do m ia d a ; szły przedmieściem S. M arci
na, wzdłuż pdinoenego Boulewardu, przez 
Hrólew*ką ulicę, przez plac Ludwina X V  
(plac jedności) * wzdłuż prowadzącey prze
chadzki na pola E lizejskie .  W o y s k a  skła* 
d.iiące się *  piechoty , l iczn ej  jazd y  i ajrr 
ty leryi b y ły  naypiękDieyszey poftawy. 
Piechota szła po 3 0 ,  a jazda po 15 ludzi 
razem. Nayiaśnieysi Cesarz Rossyyski i 
Król P ru sk i, W .  X ie  Jmć Konflanty i X ie  
Schwarzenberg iechałi przed kolumną i po
przedzały ich tylko kilka szwadronów jaz
dy. Z *  NN. Monarchami icehai liczny 
sztab główny. £121. Monarchowie i  W, X i«



KonRanty Ban^i v  środLu przechadzki na 
pole. El.żeńskie j o  p raw ty  Bronie, około 
których przeszło 6 godzin w o ysk a  prze
ciągały. W tymże czasie piz^chodzifa ia* 
na znaczna kc uu_na około murów fiolicy 
i rozłożyła s ę w iey okolicach. W czasie 
tych  poruszeń i na całej drodze, którą 
w oyska przechodziły, dały się ze wszyft- 
kich Bron radosne ludu okrzyki siysteć 
Zmt mł powiększył się ieanak do naywyż- 
szego ttopma, gdy NN. Cesarz A lexsudcr 
i  Król Pruski wtazieć się dali. Radosne 
okrzyki napełniały powietrze; rzucano się 
do Nóg Cesarzowi i hrólow i Pruskiemu. 
D otykano się ich rąk, ich sukien, a łatka* 
wość Won iri Low , z iaką ten hołd usta- 
nowania i wdzięczności p r z y jm o w a li , zo- 
B aw iła  W  sercach wrażenie, którego nic 
zatrzeć nicpotrafi. D/ieie nie maią d c 

podobnego do wskazania i troskliwie ten 
dzień rap.sza. Spokoyność dnia tego nie 
b y ła  nawet na chw.ię przerwana Żadna 
nie zasyła zdroźność. M ieszkańcy Paryz- 
c y  okazali charakter i zaufanie, które 
czynią im zaszczyt w oczach całey Furo- 
py. N. Cesarz Al»xarder mianował Jene- 
ra.a Barona .Sakrna w oyskowym guberna
torem Paryża. N. Cesarz flanął w pałacu 
Ehsee* Bourbon, N. Król Pruski w'domu 
1 illeroi na ulicy BourLcn (d a w n ie j  S. 
H o u o r y u s z a ,)  a Króle wiczowie H e n ryk i 
V  i hcim w domu Saltoslim.

Po wn.yśc.u rozeszły się w oyska  
sprzymierzone poiedyńczo po wszylikich 
głównych ulicach i rynkach dla przypatrzę- 
nia się | lęknoici n ia lla .  T ak zw any pa
ła c  Rróleu ski był  niemi zapełniony. W  
wieczór zmieszała się z n>emi niezliczona 
moc Paryżanow w szyhkith  f la r ę *  i płci. 
P rzy  w niyśtiu  słyszeć się zaraz d a ły  o- 
k rz y k i;  ”  Ricch z y u  K ró li  Kicch żyta

X 33 7  X
Ludwik X V J I l!  MuoRwó ludu pobiegł# 
zaraz na plac Vendozne zwalić posąg N a
poleona , któ.hy  z niesłychaną roziadłośc.ą 
pomimo cgrom sey iego wysokości iedsi 
od g ó r y ,  drudzy od dohl gruchotali, wj» 
krzykuiąc- "  Nit. h żyie Cesarz A leian- 
d e r ! tf

Posiedtenie Senatu d. i  Kwietnia.
O godzinie w p ó ł  do czwartey ZgfO* 

madzii się zw ołany nadzwyczajnie. senal 
pod prezydencyą W icewielkiego Elektora 
Xcia Benewentu ( T a lleyrand a.)  Posiedże- 
nie rozpoczęło ś.T' od .przeczy tania protO* 
kołu po>iedzenia d. Mai ca /  który se< 
nat zatwierd/ił. Prezyduiący zabrał po
tem głos i mówił iak ńaftępuic r

"S en ato ro w ie!  L i f l ,  który do każde
go z w a s  posłałem , zWołuiąC w a .  na ni- 
Dreysze posiedzeń.e, uwiadomił w a s  o 
cel u naszego zgromadzenia. Przełożono 
w a m  będą p ro p o zy c je  T o  słow o icR 
dofiateczuem do okazania w a m , iii każ
dy przychodzi na to posiedzenie z zupeł
ną wolnością. M ożemy zatem wolno w y 
nurzyć szlachetne uczucia, iakiemi każdy 
zua» ieft o ży w io n y ,  życzenie uratowani* 
r y r z y z n y ,  i dać pomoc opuszczonemu In
dowi. ScBatoro w i* ! Jakkolwiek przykre 
bydź mogą teraźniejsze okoliczności, mo
cny i ośw.ecooy patryetyzm  człorikow |te- 
go zgrom adzenia, będzie one iedoak a- 
m iał przezw yciężyć. "Wszyscy z&rownO 
c i  . i .  my ż y w o ,  iak konieczną eft rzeczą 
p r z y w r ó c i ć  bez zwłoki nawet ecnego dnia 
bieg w ładzy i z - d o w e j ,  a przez to uczynić 
p i e r w s z y  krok do ukształcenia na potrzebie 
t e i a Ź D i e y . - z e y  c h w i l i  zasadzonego i do o- 
kol iczDOŚci  Po&ownsgo rzanu. „

F o t e y  przemewie różne członki wnio- 
s ły  p r o p o z y c je ,  a po naradzeniu się l a d  
mcmi, uchw alił  senat co habępuie:

M



X 388 X
i )  Ze tym czasow y rząd ieft pofUao- 

ł»iony w celu trucLienia się potrzebami 
publicznej adminiflracyi, i podania sena
tow i proiektu naydogorinieyszey dla ludu 
Fr&ncnzkiego k o r f t / t u c y i ; 2' Z e  ten rząd 
składać się będzie z pięciu członków

Senat przyftąpił zaraz uo obrania pię
ciu członków tymczasowego rządu , któ
re są

Xźe Benewentu ( T a 'le v p a n d ,  Sena
tor Hiabia Beurpon,wille , Sem tor Hrabia 
Jaucourt, X ie  Halbel-g, Rad a ftanu i P. 
M ontesąuiou, członek konftyiucyynego da- 
Woiey zgromadzenia.

Prezydyiący J iie  Beneweritu ogłosił 
ich imiona , i dodał: iż ponieważ nav- 
pierwszem zatrudnieniem * tvmrzasc wego 
iządu bvdź ma ułożenie p r  iekni konlty. 
t u c y i , członlti tego rząd u , ile frazy za*r-.. 
ćiniać się nim będą, uw adomią w s ? , l ie 
członki Senatu, aby uH-<ielafv im sw: ich 
m yśli  dla udoskonalenia rak w un» o 
dzieła.

PoflaDOwiono potem, aby  tYmctasr. 
w y  rząd uwiadom ił przez odezwę lud 
Francuzki o *w im mianowaniu. Niektó
re członki z a d a ły ,  aby  tenże rząd dołą
c z y ł  w swciey oderwie p o w o d y , które Se
nat do tego kroku sk ło n iły ,  na co Senat 
przydał. Jeden z członków p 'oponował 
naftepuiące a rty k u ły ,  które rząd tym cza
sowy ma w sw o iey  odezwie ogłosić :

1) Z e  Senat i ciało prawodawcze u- 
w azane są iako ciała  koniecznie potrze, 
bne do ułożyć się maiącey konfłytucyi,  
i  zapcwn ona mieć maią zupełną wolność 
w głosowaniu ; 2) Ze  w o ysk o ,  iako tez od
daleni od służby ofT cerowi* i żołnierze, 
pensyonowani c f f c c o w i e  i w d o w y ,  za- 
chować maią cwoie Ropnie, Lonorowe 
znaki i pensyc, które ia $ n iic l i ;  3) Ze

dług kra i o w y  będzie nienaruszony; 4) Z t  
sprzedarz dóbr narodowych nienaruszenie 
będzie utrzym ana; aj  Ze żaden Fiancue 
za polityczne mniemania, w którymkol
wiek c.asiu  okazane, nie może bydz do 
odpowiedzi pociągany; 6)  Z e  wolność su
mienia i s}uzby Boźey , iako tez wolność 
dru> u maią bydź utrzymane i ogłoszone, 
z przepisami prawnych środkew przeciw 
nadużyciom tey wolności. T e  a rty k u ły  
wspacte od kilku członków przyięte zofta- 
ł y , równie iak dodatek iednego członka, 
ażeby rząd tym czasow y d o ło ży ł  w swey 
odezwie , iz ma zlecenie przygotować pro- 
iekt ni^przeciwiącey się powyższem zasa- 
d m kooftytucyi.

Sena> zawiesił poirm swoie posiedze- 
n-e do Qtey godziny w w ieczór, a eby u- 
łozony b v ł  1 vmcza°am protokoł posiedze
nia i każdy obecny członek go podpisał 
Senator Bartheiemr , b y ł y  prezes Senatu, 
przezoaczonr zoH.ał do prezydowunia na 
wieczorntrt-pos edzeniu, ponieważ XżeBe- 
n -wentu nie mo, e iu i  znaydować się na 
niem. C łonki Senatu, które niedpsyć 
wcześnie b y ły  uwiadomione dla zn.iydo’- 
wania sit na tern posiedzeniu, maią bydź 
przez prezesa na nowo na wieczorne po
siedzenie zairoszonemi.

O godzinie 9 rozpoczęło się na nowo 
posiedzenie pod prezydencyą Senatora 
Barthelemy. Senat kazał sobie odczytać  
protokół popołudniowego posiedzenia, 
przyiął go z niektoremi odm ianam i, ka
za ł  drukować i rozdać pomiędzy członki 
Senatu. Obecne rzłonki podpisały go 
{ T u  nafłępuią ich nazwiska ) Nieprzyto
mni dla choroby Senatorowie przysłali 
swoie głosy.  -----

R ąd tymc za sow y mianował d. * fc- 
B t t s i i  d y w i z j i ,  Hr. D ctso lcs ,  aaczaln m



wodzem gwardyi P aryzkiey  i departamen- 
tu Sekwany

D. s  Pkeies Senatu posłał  Łaflępuiąee 
pismo do tymczasowego rządu :

Panowie Członki tymczasowego R z ą 
du! Senat zalecił  mi prosie W  Panów , 
azebytcm zaraz iutro oznaymili  ludowi 
Francuskiemu , i i  przez uchwałę swoią na 
dzisieyszem posiedzeniu w yd an ą,  Cesarza 
Napoleona i iego familiią ogłosił za odpa
dłego od tronu, a w moc tey uchwały  u- 
w.iln.a lud i woysito od wykonaney mu 
przysięgi.  Uchwała  ta wraz  z puwodami 
do mey będzie wam iutro udzieiona. D. 
2 Kwietnia o godzinie w  pół  do t o Uy  

»8 i4. Frezer Senatu Barthelemy,

Nic interessu icszego i czulszego iak od
po w ied ź,  któ.ą N, Cesarz Alexandtr  pod 
Czas audyencyi  dnia t  w wieczór,  ode- 

od n nych c ia ł  hołd uszanowa
nia , dał  S en at ow i:

”  Ć z ł o w  ek ( rzekł J C. M ość;  który 
mienił się bydź moim zprzymierzynrem, 
napadł  niesłusznie moie kfraie , z nim w>ęc 
prowadziłem w o yn ę,  ale nie z Fraocyą.  
Jeftem przvMci«lem ludu Frascuzkiego. 
T o ,  coście uczysi  i ,  podwoia we mnie te 
uczucia. Słuszną ieft i mądra rzeczą,  a- 
b y  naduć Fraocvi mocne i łagodne z a s a 
d y ,  które zgadzałyby się z teraźmey-ztm 
oświeceniem ; moi Zprzymierzyńcy  i ia , 
przybyl iśmy tylko dia za >ewnienia wol
ności waszem postanowieniom ( T u  zatta- 
now ił stę Cesarz chwilę , potem mówił  d a 
le* z widocznem rozrzewnieniem : ) Dla 
nadan<a trwałości  przymicizuwi ,  które z 

Waszem narodem chcę z a w u e ć ,  p o w ra 
cam mu wszjf tkich  ieńcow. którzy znaydu- 
ią się w Rossyi. Rząd tym czasow y iuz 
nut o to prosił. Daruię ich Senatowi za

w yd an e dziś u ch w ały ., ,
Senat opuścił audyencyonslną  izbę c  

uczuciem wewnętizncgo podziwienia i 
wdzięczności.  Zobaczemy więc w krotce 
przeszło 200,000 naszych współziomkowi  
W i e l e  familiy dzielić będą uczucia Sena
tu ! i j o o  Francuzów zabranych przez 
w o j s k a  Rossyyskie,  zgromadzonych było  
na placu Magdeleoy,  oczekując 6W0iaga 
losu. Rossyyski  ieden officer,  któremu 
Francuzki tow a rz y s zy ł ,  przybyli  do nich 
i rzekl i ,  co tysiące widzów s ły s z ał o:

"  Francuzi l Nie iefteście w ięcey  jeń
cami Cesarz Alexander daie wam wol-  
d o ś ć  w i m i e n i u  wa-zego Króla Lud wina 
XVIII.  Powróćcie ua łono wasz ych  fa- 
roiliy. Niech żyie Król ! Żołnierze pro
sili zaraz o białą chorągiew i białe ko
kardy i w y k o n a l i  przysięgę Ludwikowi  
XVIII. Officerowie odezwali  się powtor- 
n e do nich: ”  Żołnierze powroćciu do
waszych d o m o w ,  a ieżeli wolicie wasze
m u  Królowi  s łu ż yć ,  tedy będziecie i a k o  

pierwsi zaciązm w icgo gwardyi służyć.  ,, 
W sz y s cy  krzyknęl i:  " C h c e m y  Królowi
s ł u ż y ć . ,,

Dawnie/ ieszcze Ludwik XVIII. pisał 
nadępuiący 1 tł do Cesarza AIexanJra z 
pro/hą o uwolnienie Francuskich j e ń 
ców ■

“  Los oręża oddał  w  ręce W.  C. Mci  
przeszło 1 50,000 jeńców. V iększa ich 
część są Francuzami; nie idzie o t o  pod 
czyiemi chorągwiami s ł u ż y l i ; ale o t o ,  ze 
są nieszc7ęśliwemi, Uważam tylko w nich 
moie dzieci ,  i polecam ich łasce W.  C .  
Mci. P o m y ś l , Nayiaśnieyszy P o r i e ,  iak 
wiele znsizna ich część iuż ucierpiała , i  
racz ich los zelżyć. Ni e c ha j  się dowie
d z ą , i i  zwycięzca  ich ieft przyiacie I» m 

ich o/ca.  W . C. M o i ć  nic możesz mi dać



y
c it l t i t t jo  dowodu  i woich d? mnie uczu
ciowa (Pod.) Ludwik.

Adrtss do woysk Ft ancazkich, d. 2 
Kwietnia wydany.

Żołnierze ! Francya zruciła teraz l  
siebie iarztno, które ią w raz z u a m i  od 
tylu lat uciska o. W y  oiem eliście inoego 
zamiaru ak w alczyć za oyczyzo ę , teraz 
pod chorągw fam i cz ło w ieka ,  którjr wam 
p iz y w o d z i ,  walczylibyście tylko przeciw 
w aszey  oyczyzoie. Z .tt .n o w cie  się oad 
Wszyftkieut, coście pod iego ty ramią wy- 
c ierp .e li! Niedawno b y łc w n s  ieszcze m U 
liioa ; prawie wszyscy w ygin ę li; oddane* 
ml zoftau poa miecz aieprzjiawielski bez 
ż y w n o śc i ,  bez lazaretów ; zkazancmi b y 
li mmzeć z głodu i nędzy. żo łn ie rze !  
C za s  iu ż ,  aby położyć  koniec cierpie
niom o y cz y z n y .  P okoy  zoayduie się w 
w aszy ch  ręku; mogliżebylcie go ciężko 
udręczone/ Fraucyi odmowie ? Nieprzy
jaciele sami żądaii go od w a s;  nie znay- 
duią oni żadnego ukontentowania w spu- 
ftoszemu tych piękny ch kraiow , i ch ą 
ty lko  przeciw waszemu i naszemu ucie- 
m iezcy oręż swoy w ym ierzyć. Nie bę
dziecie więc głuchemi na głos waszey oy- 
e z y z n y ,  która was odwołuie i błaga. Mo- 
Wi do was przez swoy senai, przez swo
ją  fłolicę , a nadew siyfłko przez swoie 
uieszozęścia. W y  iefleście n aytz 'acłu  tniey- 
szctni iey dziećm i, i  niepodobna i t b y ś c e  
chcreii do tego n ależeć ,  który ią pufLszy, 
k tóry  ią  bez obrony z o B a w ił ,  który fia- 
r a ł  się u wszy Hkica narodow obrzydzić 
w asze  i tnie, który może pcdeyrzar.y cień 
na w aszą s ław ę rzucił, iere i c z ło w ie k ,  
któ ry  nie ieft n tw e t  Fran cuzem , mógł 
k i e l y  honor naszego oręża i charakter na- 
s * y  c h  żołnierzy s p l a m i ć .  N ie  tell s i c i e  w ię *
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cey żołnierzami N apoleona; Senat 1' Cara 
Fraacya uwglni&i^ w as od w ykonaney 
u u  przysięgi.

(Pod,) Członki tymczasowego 
Rządu Kie Benewentu j*  »- 
BearnonvAle. Fr. f̂aucourt. 
Monte*quiau. Kie Dalbtrg. 

Za zgodność: Sekret, adjunkt
tywczasoo.ego Rządu, Lś*  

barie.

Rząd tym czasowy pclłanowił, iż Mo* 
nitor ma bydź iedynym urzędowy m dzictw 
mkiem Francuzkim.

Posiedzenie Senuiu d. 3 Kwietniu puŚ  
frezyjeneyą Hrabiego Bartheiemy.

W  południc zgromadziły się członki 
Senatu flosowaie do wczorayszego odło
żenia posiedzenia. Senat kaza ł  sobie od* 
czytać protokół wczorayszego posiedzenia, 
i p rzy lał  go rewnie lak protokół w cio - 
rayszey audyencyi u N. Cesarza R ostyy- 
s k ie g o , którego sziachetuy czyn ( u w o l
nienie jeńców F ran tu zs ich j  przeBanie dl i 
wiccziiey pamiątki w aktacli  Senatu. Na 
wniosek iednego z człookow  uchwalił S e 
n a t,  i i  wsz/łtkie członki Senatu, roze
słane dawmey do departamentów, zw ró
cone s ą ,  w yiąw szy  t e ,  które tam użyte- 
cznem ibydź mogą. Prezes udzielił zgroma
dzeniu lifty , które od niektórych człon
ków Senatu odtbrał. Senatorowie Abo- 
vilie-, Franęois de N eufchattau, Lenoir- 
Larouche, Shee, S ie y e s , chociaż słabo
ścią z ło żo n y ,  i Dedelay d’Agier przyflę*  
puia do przeds ęwziętych śr> dk o w Sena

tu. Senatorowie Lejeas , Legrand i Fallet- 
Ba roi w ym aw ia ią  s ię ,  i i  dla choroby nie 
mogą bydź obeeremi. Srna! przy fląpił 
potem do ohatecznegc iłtożcaia poftaaa'



fk o m y  w c fo r a y  uchwały. Seaator Hra- dem więzień (łanu; i i  zniósł odpowiedział’ 
t?ia Lamt-rechts podał do tego proiekt. oość m iniftrow, wszyRkie odr.ogi w ła a z y  
Po dwukrotnem odczytań u zoftał projekt razem pomieszał i niepodległość sądowni, 
pod rozwagę kommissyi złoioney z Seoa- ctwa z n is z c z y ł ; i i  iedno z praw narodJ* 
torow Barbe • M arbois, G arat,  kontunes w y c h , świętą wolność druku, saraowol- 
i  Lanjuinais odeWaay. T y m  czasem za- ney cenzurze swey policyi p odd ał,  gdy
wieszono posiedzenie. O  godzinie ątey od
nowione zo(tało. Hrabia Lambrechts prze 
c z y ta ł  preez komtnissyą roztrząsnioną i 
prz/iętą uchwałę. Senat p rzy ią ł  ią  w na- 
Bjpuiącey osnpwie;

Z w a ż y w s z y :  iz w  konflytucyyney 
Monarchii Monarcha panuie tyiko na mo- 
ęy  konftytucyi lub um ow y społeczne/ ; iż 
Napoleon Bonaparte odpowiadaiąc przez 
.długi czas mocnem i mądrera zarządzaniem 
jaaaziei, że rządzić będzie narodem m ą
drze i z sprawiedliwością, poźniey zerwał 
firnowę, która lud Francuzki do niego wią- 
p a fa , laku to przez nasładam e sam owol
nych podatkpw i o p ła t ,  przeciw w y ra ź 
nemu przepisowi artykułu 53 poprzysięio- 
pey przez niego przy wftąpieoiu na tron 
łcnullytucyi pod d. fg  Fłoreal r, tugo; i» 
targnął się na prawa ludu, ziprzeczaiąc  
Ciału prawodawczemu praw 1 udziału do 
reprezentacyi narodowcy, bez potrzeby go 
ro zw ią za ł  1 rapport ięgo iąko kary godny 
przytłumił-, iż  przedsięwziął ciąg woien, 
przez które zgw ałcił  j o t y  artykuł koufty- 
t,ucyi pod d. 22 Frimaire r. 8go, podług 
którego wypowiedzenie w o y n y ,  lako też 
tr ft iw y ,  m iały b yd ź roztrząsane, uchwa
lone i podług przepisów ogłoszone; iż w 
brew kontiytucyi w y d a ł  wiele w y ro k o w , 
w  których kara śmierci była  naznaczona,
*  mianowicie w yrok pod d. 5 p. m. przez 
któ ry  w o y n ic ,  która z nieograniczoney ie- 
go  dumy pochod ziła ,  nadać chciał naro
d o w cy  w o y n y  znamię; i* w yrokam i swo- 
ictnt zgw ałcił kon flytucyynt uftawy wzglę-

tymczasem sam nadużywał wolności dru
k u ,  dla zalania Francyj i Europy zmyślo- 
nemi czyn am i, fałszyw em i m a x y m a m i( 
despotycznemi naukami i pownawaniam i 
na obce rządy; i iraporta  i akta, które sena
towi byty  udzielane, przy ogłaszaniu f a ł 
szować k a z a ł;  —  Z w a ż y  wszy , i£ Napo
leon, zamiaft Rosowme do swoiego zaprzy- 
s iężenia, panowania iedynie dla interessw, 
szczęścia i sławy ludu Francuzkiego, przy 
prowadził lud do naywiększey n ęd zy, nie 
chcąc w układy wchodzić, które nie nad
werężały ch w ały  Francy i ;  nadużywają* 
powierzonego mu woyska i pieniędzy; z.o- 
fiawuiąc ranionych bez opatrzenia, pomo
cy i żyw n ości;  przyflępuiąc do środ kp w , 
które pociągały za sobą zniszczenie miatt, 
w y  fudnienie--fcraip , głod i zaraźliwe cbo» 
roby ; —  Z w a ż y w s z y  z wszytfkich tych  
p o w o d o w , że uftanowiony uchw ałą sena
tu pod d. 28 Fłoreal r. i2ge rząd Gesarskt 
uflaie , i że niezaprzeczone życzenie w sz y 
li kich Francuzów w ym aga nowego porządź 
ku rzeczy ,  którego powszechny pokoy b y ł 
by  naypierwszym w ypadkiem , i oraz fin- 
nowił epokę nroczyflego pojednania zię z 
wszyftkiemi kraiasji wielkiey familii Eu- 
ropeyskicy : —  Senat oświadcza przeto i 
Hanowi:

1. Napoleon Bonaparte oddalony ieft 
od trenu, a  pofłanowionc dla iego familii 
dziedzictwo tronu uchyla się..

2. Lud Francuzki i w o ysk a  uwolnio
ne są od poprzysięjoney mu wolności.

3. N iaieyszy  wyrok przesiany będzie
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przez poselftwo tymczasowemu rz ą d o w i, 
m a b yd ź zaraz i o  wszyHkich departamen
tów  i do w oycka rozesłany i bez z-rłoki 
w  wszyHkich częściach miaRa ogłoszony.

G d y  nie ma innych przed®.otow w 
porządku dziennym do roztrząsania; pre« 
ts> kończy zatem posiedzeń.e.

Prezes i Sekretarz, Barthtlemy.
Hrabia palence.

Tottedctnta ciała faw udauiczpgo d. 3 
im e tn ia .

C iało  prawodawcze zgromadziło się 
a a  wezwanie tymczasowego rządu w pa
łacu i z w y c z a jn e j  sali swoich posiedzeń; 
W iceprezes P. Haulcon za .ą ł  krzesło pre
zydenta , a  sekretarzami cą PP. Boi* - Sa- 
t a r y ,  L a lo rd e  i Faure. Prezyduiący prze
c z y ta ł  wyrok tymczasowego rządu pod d, 
1  k  si. n którym d .n  *»; tia łu  praw odaw 
czemu, iz senat ogłosił Napoleona Bona- 
partego za odpadaiącego 00 tronu, i Fran
cuzi uwolnionemu są od wszelkivh cywil- 
B j t h  i w o js k o w y c h  obowiązkow > posł,u- 
•zeńltwa względem niego. Ciało prawo
daw cze naradziwszy względem ważne- 
go tego udzielenia na tayOzos posiedzeniu 
w  z w y c z a jn y m  sposobie, zrobiło publicz
ne pesiedzenie i  w ydało  naUępuiący w y 
ro k:

2 patrt .ąc  się na w yro k  pod d. 2 b. 
zn. przez który senat oddalił Napoleona Bo- 
napartego od tronu i Francuzów od wszel
kich cyw iln ych  i w o js k o w y c h  obo wiąz
a ł  * , iako tei posłuszeńfłwa względem 
niego uwolnił; zapatruiąc się na wezwanie 
tym czasow ego rządu, ^by ciało  or.nwodaw- 
• z r  przychyliło  się do tego śró d *a ,  i i m  
i y w s z y , i i  Napoleon Bonaparte zgwałcił  
konftytucyą, uzn«ie i oświadcza ciało pra
w o d a w cze ,  i i  przyftępuie do uchwały s ę 
kata  i  Napoleona Boaaparu. i czt >a .. iego

familii od tronu usuwa. N in ie jszy  w yrok 
ma bydź tymczasowemu rządowi i sena
towi przesłany. ( T u  n i f lę ju ią  podpisy 
wszydzich  obecnych człor.kow. ) W y r o k  
ten ma bydz prócz tego drukowany 1 w  fi 
exe npiarzach K ażdem u czroakowi rozda
ny. Podług innego na ternie posiedzeniu 
połłanowienia wszyBkie członki c ia ła  pra
wodawczego uOadzą się do N. Cesarza R os- 
syyskiego i Króla Pruskiego, dla złożenia 

-101 głębokiego uszanowania c ia ła  prawo
dawczego.

Rząd Tym aazowy.
Zaszłe w tey chwili między zprzy- 

mierzonem. Mocarflwami i rządem Fran
cuskim ftosunki, są tego gatunku, i i  Fran
c j a  od tey godziny uważa się iako bę
dącą *  niemi w Hanie pofcoiu. T ym czaso
w y  rząd polegaiąc na bezpieczeńftwie tych  
fiosunkow, Hanowi zatem co nalłępuie: 

Wszyscy- zebrani teraz popirowi ma
łą  wolność powrócenia do d o m o w , a  ci 
którzy ich ieszete me opuścili, mogą w  
nich pozoflać. T a k ą ż  wolność maią wst j -  
ttkie z departamentów przybyłe  batalii©- 
ny i  pcspójite ruszenie.

W  Paryżu d. ; Kwietnia 1814.
X te  Btnewenttś, &c. & r  

Rząd tym czasow y Hanowi: 1) W sz j-  
flkie znaki, cy fry  i h erby , ściągające się 
do pjnuw ama Bouaparte^o, gdziekolwiek 
s ę  zuayuu ią ,  maią bydz odięte i zatarte. 
s - Czynuuść ta odbyć się ma iedyme nrzez 
wiadze policyyne lub municypalne w yzn a 
czone osoby , bez mieszania !•; lub prze- 
szRody iakieykolw iek bądź pry.rainey o- 
soby. 3) Zad j e  ad re ssy , o d e z w y ,  gazety 
luo prywatne p.sma nie maią w sob e za. 
wierać radnych szkalowań lub poniiaią- 
cyc h  w yrazów  przeciw obalonemu rządo
wi , gdy* sprawa o y cz y z n y  ieR zanader 
szlachetna, ażeby chw ytać się m iała o b 
m ierzłych sp osobow , ia ich rząd z e s z ły  
używ ał, W  P aryża  d. 4 Kwictia 1814- 

Jkżf BfiMu.fi m , &C.
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Z  Poryta d. 6 Kwietnia.
Odtiwa t-mctasojutga Riądu do lada 

F anettikiego.
F ran cuzi! Przykończeniu się waszych 

dom owych kłotm, obraliśe .s na waszego 
naczelnika c z ło w ie k a ,  który wyftąpił na 
widok świata z  p rzym iotam i, które zna 
w a ły  się zapowiadać wielki charakter. 
Położyliście  w n-m f-szyfikie wasze nu- 
dzieie , lecz zawiódł i e ; na obalioacb a- 
natchii nie umiał lak ty lk o  despotyzm u- 
gruntować P r z y n a jm n ie j  przez wdzię
czność powinien b y l  pomiędzy nami przy
lać uczucia Francuza; lecz nigdy nim nie 
był.  Nie p rted aw ał bez żadnego rozum
nego ce lu ,  ale tylko iako awanturnik, któ
ry s i ę  chce w sławn , przedsiębrać nieroz
sądnych wojen. W  niewielu latach roz
trwonił wasze bogactwa i ludność. W szy  
fikie familiie pogrążone są ty ż a ło b ie ,  ca
ł a  F r a n c ja  narzekała; on ieden głuchy 
b ył  na nasze cierpienia. W  tey  chwili,  
kiedy niesłychane ciosy ukarały pamiętnie 
przebraną miarę dumy 1 nadużycie z w y 
cięstwa , m arzyła mu się ieszCZe może o 
olDrzytnich planach. Nie umiał ani inte- 
ressu narodowego, ani własnego utrzy

m yw ać despotyzmu. B urzył  wszyflko co 
chciał utworzyć , a podnosił co chciał stłu- 
rzyć. Ufał tylko w  moc, a  przez słuszne 
ukaranie nierozsądoey dumy ielł dziś ma
cą zgnieciony. Bez przykładna ta tyra- 
niia udała nakoaiec. Zprzymierzone Mo- 
cardw a w eszły  do dolicy Francujkiey. 
Napoleon panował nad nami tak iak Król, 
który barbarzyńcami włada. Alexander 
i wspaniau iego Zprzym .erzyucy nie prze- 
m aw iaią ,  iak ty lko ięzykiem  honoru, 
słuszności i ludzkości. Zamiarem ich ietk 
szlachetny , ale nieszczęśliwy lud poiednać 
znowu z Europą. F ran cuzi! Senat ogłosił 
Napoleona za odpadaiącego od tronu, O y- 
czyzna nic iu i  z nim wspólnego n ie m a ;  
nowy tylko porządek rzeczy może nas u- 
ratować. Poznaliśmy iuz zdrożności zwoi* 
ności ludu i nieograniczonego panowania. 
Przyw róćm y u ęc prawdziwą Monarchiią, 
ozaaczaiąc przez uiądre u d a w y k a ż d e j  
w ła d zy  dzia łanie,  z których się składać 
będzie. N iechaj pod opieką ojcowskiego 
tronu zakwitnie znowu zniszczone rolni
ctw o/ N iechaj  skrępowany handel odzy
ska swą wolność! N ie c h a j  m ł i d z e z  ni* 
ginie w ^ c e j  pod orężem , nim nabierze sił
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Jo dźwigania OiiegO t 4 ig n y b ia ły  oyciec
• ię c b a y  ma nadzieię , weale porządku aa* 
t u r y , umierać w oczach sw y : h d ziec i! 
Francuzi!  pądźmy w sz y s c y  ledney njySQ! 
I-ęd za,  którąśmy cierpieli, kończy s i ę , a 
pokoy zagoi wszyRkie zó a .n e  Europie ra* 
ny. T a k  wyrzekli w yso cy  Zprzymierzyń- 
cy. Francya w ypocznij  po drugich wftrzą- 
śnieniach , z iaiąc przez podwoyne smu- 
tre doświadczeń.e shutki anarchii i  Jcspo- 
ty s m u , szukać bidzie swoiego Szczęścia 
w  powrocie pod rząd opiekuńczy. '

Pierwszy Nmer nowego tuteyszego 
dziennika pod tytułem Ephem eriJes, za- 
Wiera wiadomość o wszytizich zdarzeniach 
w Paryżu  od d. 29 Marca do 3 Kwietnia 
z  należąiemi do nich pi.mam.. D. &&wy* 
iechała ztąd Cesarzowa z swoim synem z 
rozkazu Napoleona. D 29 odezwa Jo ze 
f a ,  w ktorey m o w i: ’* Nigdy r a m i e  o 
puszczę.,,  D. 30 rożka* Joieta bronienia 
P ary ża  i wyruszenia gwardyi narodow ej. 
Q  godzinie 10 powtórzenie tego rozkazu. 
O  u  zniknął Jozef. O w pół do i2tey po* 
s ła ł  swoiego adjutanla z powtórzeniem: 
”  Jęttem przy was ! brońcie s ię ! ,, Gwar- 
d v a  narodowa oodaiąc s'ę swoiemu męz 
twu , w ytrzy m a ła  pierwsze natarcie. O 11 
uznali doświadczeni Jeneiałowie, i i  Paryż 
nie może się utrzymać. Marszałek Mar* 
mont pełen .czucia i ludzkości, chcąc mia- 
tłu oszczędzić cierpień , zawarł chwalebne 
zawieszenie broni, pod czas którego ugo
dzono się na kapitulacyą. D. 31 rano nie 
Słyszał iuz więcey P aryż  huku dział; po* 
ranek zszedł na rozwagach względem nie- 
bezpieczebftw dnia poprzedzającego, w zglę
dem ucieczki Monarchy 1 oraza iego, wzglę
dem przygotowań do obrony, które ciąg
n ęły  za sobą zniszczenie tniafta i zabnaek

mieszkańców. W  puirod tych  
w uvh»ii zprzymierzeni M onarchowie do 
Paryża], N. Cesarz Alesander i Król Pru* 
• i i ,  w to warzy ft wie Xcia Schwarzenber- 
g a , który reprezentował N. Cesarza Au* 
firyackiego. Nieprzyiaciele ftali się oswo* 
bodzicielami. T rz e y  w yso c y  W odzowie 
kazali oa publicznym placu z a trz y m -ś  się 
w stylik im  w oyskom , i podzielili one, a o y  
oie b y ło  nieładu. Po wni/ściu w oysk u* 
dali się do pałacu Xcia Benewentu. M o 
narchowie na tronach urodzeni, nie maią 
upodobania iak Bonaparte m iał w W ied 
n iu , Berlinie, Moskwie mieszkać w Cesar* 
sk'ch 1 Królewskich pałacach , ale przelła- 
ią na mieszkaniach w pry w ata/ch domach! 
Cesarz Alex.ander flanął w pałacu Xcia 
Benewentu, Król Pruski w pałacu P. Beau- 
h aru o is , a  k i e  Schwarzenberg w pałacu 
Jenerała Sebatlianiego.

lane pisma P«ryzkie mówią . D. 1 b 
m. N. Cesarz Aleicander wyie-hał  konno 
z znacznym orszakiem,  dla obevrtenia 
części miatta. N. Król  Pruski udał się z 
znacznym orszakiem do Muzeum,  dla o* 
bcyrzema skarbu kunsztów. Zapewniają ,  
iz Hrabia A  tezyi przyb ył  do D i zo n u ‘ i 
zjechać tu wkrótce ma z Ń. Cesaizem Au* 
ftryackitr.  Xze Wiocencyi  (  Caulainccurt) 
p r zy b ył  tu z zleceniami od Napoleona do 
zprzymierzonych Monarchów; ale me był  
s łuchany , i musiał z niczetn do g ł ó w n e j  
kwatery  odiechać.
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<io dźwigania, onegó» a  i Fr iy  Di i ły  o/ciec 
■iecba y  ma nadzieja , wedle porządku l i i  

t u r y , umierać w oczach sw y c h  dz_eci! 
Francuzi!  bądźmy w s z y s c y  ledney m yśli! 
A ą d z a ,  którąśmy cierpieli, kończy się , a 
pokoy  zagoi ws ty Rkie zadane Europie ra- 
ny. T a k  wyrzekli w yso cy  Zprzymierzyń- 
cy. Fran cya  wypoczn.e po długich wRrzą- 
śnieniach , znaiąc przez p o jw o y n e  smu
tne doświadczeń.e -sutki anarchii i despo
ty  sm u , szukać będzie swoiego szczęścia 
w powrocie pod rząd opiekuńczy

Pierwszy Nmer oowego tuteyszego 
dziennika pod tytułem Ephem ertJes, za
wiera wiadom ośćo wszyrlzich zdarzeniach 
w  Paryżu od d. 29 Marca do 3 Kwietnia 
z  ualciąiciu  do nich pismami. D. C8 w y- 
jechała ztąd Cesarzowa z swo.m synem z 
rozkazu Napoleona. D. 29 odezwa Jo ze 
f a , w którey mowi : ’* Nigdy waa me o 
puszczę .,, D. 30 rozkaz Jozefa bronienia 
P ary ża  i wyruszenia gwardyi narodowcy. 
Q  godzinie 10 powtórzenie tego rozkazu. 
O  11 zniknął Jozef. O w pół no i2tey po* 
eła ł  swoiego adjutanta s powtórzeniem ; 
• Jeflem przy w a s!  brońcie się"!,, Gwar- 
d ya  narodowa oddając się swjietnu męs
twu ,w y  trzy mała pierwsze natarcie. O 11 
uznali doświadczeni Jenerałowie, iz Parys 
nie może się utrzymać. Marszałek Mar- 
mont pełen .czucia i ludzkości, chcąc mia- 
ftu oszczędzić cierpień , zawarł chwalebne 
zawieszenie broni, pod czas którego ugo
dzono się na kapitulacyą. D. 31 rano nie 
s ły sza ł  iuz więccy P ary ż  huku dział; po
ranek zszedł na rozwagach względem nie- 
bei pieczeńftw dnia poprzedzającego, w zglę
dem ucieczki Monarchy i brata iego, wzglę
dem przygotowań do obrony, które ciąg
n ęły  za sobą zniszczenie miafta i rabunek

n a ie s z k a f i c o t r .  W  p o ś r o d  t y c K  TOZWAf

wiccnali zprzymierseni Monarchowie do 
Paryża], N. Casarz Ales&ader i Król Pru
sk i,  w towarzyftwie \ c ia  bchwarzenber- 
g a , który reprezentował N. Cesarza Au- 
flryackiego. Nieprzyiaciele nali s ę oswo* 
bodzicielami. T rzey  w y s o c y  W odzowie 
kazali na publicznym placu zatrzym ać się 
w szydkim  w ayskom , i podzielili one, ab y  
nie b y ło  nieładu. Po wniyściu w oysk u- 
dali się do pałacu Xcia Benewentu. M o 
narchowie na tronach uroazeoi,  nie maią 
upodobania iak Bonaparte m iał w W ied
niu, Berlinie, Aloskwie nreszkać w Cesar
skich i Królewskich p a ła ca c h ,  ale przelta- 
ią na mieszkaniach w prywatnych domach! 
Cesarz Alexander (tanął w pałacu X cia  
Benewentu, Król Pruski w pałacu P. Beau- 
harpois, a  Xże Schwarzenberg w pałacu 
Jeoerata SebaRianiego.

Une pisma Paryzkie mówią : JJ 1 b,
m. N. Cesarz Aleicander w y i e . h a ł  konna 
s znacznym orszakiem,  dla ob evn eo ia  
części mi&Ha. N. Król Pruski udał się z 
znacznym orszakiem do Muzeum,  dla o- 
beyrtenia skarbu kunsztów. Zapewniam , 
iż Hrabia Arcezyi  p r z y b r ł  do D i z o a u ‘ i 
ziechać tu wkrótce ma z Ń Cesarzem Au- 
f iryactim Xże Wincencyi ( Caulaincourt) 
p r zy b ył  tu z zleceniami od Napoleona do 
zprzymierzonych Monarchów; ale n był  
słuchany , 1 musiał z nic ze m do głtwnejr 
kwatery  odiechać.
r k p k -  w- - mil
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